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TE A 1 R  N ARO D O W Y- Dziś 
tro _VYi«lka a i l t i c  Mohtara 
stsrw*.

TE M TI PO LSKI: Dziś 1 jutro
.D ziew częta  > on i" But - Ftkeiego, 
* Piaskowską, Żabczyńską, Żelisiią, 
Węgrzynem. Kondratem, Woskowskim 
Irodi.iew iczem  i Łuszczewskim.

TEATR N O W Y . Nieczynny.
TEATR M A Ł Y : Nieczynny.
T E A T R  L E T N I:  D i i :  i ju tro „P o ­

dwójna bnchakerja“  w r e *y ««r j i  W ar 
■eckiego z Dymszą, Orwidem, Bre­
ak w icićw uą i  Groeeowną w roiach 
ąłownych. , .rnii': u

TEATR K A M E R A LN Y : Nieczynny
T L A  rR MAL.v MEJ: D z i

„P ro ‘ csja p«ni Wai/en“  z Malicką. 
Cieszkowską, Bay Rydzewskim i inn.

Wkrótce premjera komedji rumuń­
skiej p t  „Zamieszaj” .

W I I I .K jn  O P E R E T K A  (K arow a 
18): Dziś „T rzy  w a lc t“  O, Straussa.

L ^E D Z IN IE C  K O łC IO L A  ŚW  
K R Z Y Ż A  —  „Syn marnotrawny" opo­
wieść biblijna w  5 aktach. Dziś i 
w niedzielę ostatrie 2 przedstawienia.

C YR U LIK  W A R S ZA W S K I: Dnia
4 września otwarce sezonu.

D U O  Szopena 3. Cod*, rewia.

7 8 0  najbiednitjszyih dzieci stolicy
żegnało raj gółkolonijny na Bielanach

W czo ra j p rzy  p iękn e j, s łoriecz 
ne, p ogod z ie  od b y ła  się w  les ie  
b ie lańsk im  u roczys tość  zam kn ię ­
c ia  o s ta tn ie j p ó łk o lo n ji d la ubo­
g ie j  d z ia tw y  W a r s Ł a w y ,  o rg a n izo ­
w a n e j p rzez Kat. tw ią ze k  „C a r i­
ta s ". N a  urocz.vstość tę p rzyb y ł J 
Em  Ks. • K a rd yn a ł R akow sk i, -T. 
Em. Tis. B iskup Polow y G aw lin a , 
p rz ed s ta w ic ie !-  Kom  R ządu  i o- 
piek-i sp o łeczn e j o ra z  prasy

700 D Z IE C I N A  P O Ł K O L O N J I

Czem były  pó łk o lon je  b ie ia r  
skie d la  o g ro m n e j - r ze s zy  zgó rą  
700 d z iec i —  m ożna d op iero  oce ­
nić, g d y  się sp o jrzy  na te  b lado- 
szare  tw a rz e  d z iec ięce , zapadłe 
oczy, w ych u d łe , w ą t łe  ram iona. 
P ó łk o lo n je  „C a r ita s u "  o rg a n iz o ­
w ane na B ie lan ach , T a rgó w k u  i 
r  e W ło ch ach  —  razem  dla 1100 
d z iec i sk u p ia ją  bow iem  e lem en t 
d z ia tw y  w y ją tk o w o  opuszczonej, 
r ro ra ln :e zan iedb an e j, rek ru tu ją ­
cej s ię  z pośród  rod zin  n a jb ied ­
n ie js zych  —  dziec i z b a rak ów  
A n n op o la , B ródn a, d z iec i z u licz­
nych ryn sz tok ów  na W o li  czy  
O chocie . M a leń stw a  w  w ieku  
p rzedszkoln ym , s ta rsze  d z ie w c zę ­
ta i ch łopcy  w  w ieku  la t dw una

dos tęp n e : św ie żego  p ow ie trza ,
s łońca, zabaw y, szk lank i dob rego  
m ieka. czy  ta le r za  g o rą c e j zupy. 
D la  n ich  —  n a w et ja zd a  tra m w a ­
jem  z m ie js ca  zam ieszkan ia  do 
punktu p ó łk o lo n ijn ego  je s t  a tra k ­
c ją  o ie la d a : k toż to bow iem  je s t
na .ty le  s zc zęś liw y , by mógł, w  c ią  
gu roku je źd z ić  tra m w a jem  m ar­
now ać na ter. cel ;  d rogocen n e  20 
g r o s z y 7 Podobn o  p ó łk o lon ja  w e  
W łoch ach  m ia ła  n a jw ięk sze  powo 
dzen ie  —  tam  bow iem  dow ożono 
d z iec i p oc ią g iem . A ż  p o c ią g ie m ! 
W ie le  d z iec i n ie  je ch a ło  n im  p rze ­
c ież  n ig d y  w  życiu;

K R A K O W IA K  

I T A N IE C  M A R Y N A R Z Y

W  gro m ad zie  dzrnci w  ła tan ych  
spodenkach  i w y p ło w ia ły ch  sa- 
lG enczynach  —  w y ró żn ia  s ię g ru ­
pa m a łych  „a r ty s t ó w "  p r z y b ra ­
nych w  b a rw n e  biDułki i k w ia ty . 
„ A r t y ś c i "  są p rzp ję c i do g łęb i, 
o czy  im s ię  św iecą , czo ła  i p o lic z ­
ki p o tn ie ją  z w ra żen ia  p rzed  w y ­
stępem  na z ie lo n e j m u ra w ie  w  
obecności ty lu  gośc i —  obcych  i 
sw o ich  m atek  i o jcó w .

N a  d źw ięk  trąbk i w yp ad a  na

stu, trzyn astu  — w szys tk ie  jed n a -*  g ru p a  unrarta po krakow  sku.

ko zab iedzon e, w yg ło d zon e , złak 
n ione tych  w szy s tk ich  rzeczy , k to 
re są d la n ich  p rz e z  ca ły  roK nie-

Z  m ia s ta
W A L K A  Z H A Ł A S E M  

Starostwo grodzkie prasko-war- 
szawskie przeprowadziło wczoraj o 
godz. U  wiecz lotną -'nspekcję w 
celu sprawdzenia, czy przy otw ar­
tych oknach nie g ra ją  radjoam atorzy 
na głośnikach W  wyniku inspekcji 
za powyższe wykioczenie, zakłócają 
ce spokój nocny, starostwo grodzkie 
skazało po 10 zł. grz;-wny każdego- 
Antoniego Saulewicza i Jana P iusz 
kowskiego (Podskarbińska 4) oraz 
Annę Rybak i Stefan ję Krupowicz 
(Kow elska 70).

N IE  W O LN O  K A P A Ć  S IE  
W  M IE JS C AC H  N IE D O ZW O  

L O N YC H  
Za kąpiel w miejscach niedozwolo­

nych starostwo grodzH e prasko w ar­
szawskie ukarało 20 osób bezwzględ­
nym aresztem od 5 dni du 2 tygodni.

D ALS ZA  O B N IŻ K A  C E N Y  M A S Ł A  
N a  posiedzeniu komisji notowań 

cen nabiału m. stoł. W arszaw y po­
stanowiono notować następujące or- 
jentacyjne ceny masia od 19 b. m.: 
wyborowego w  opakowaniu i w  blo­
kach —  2 zł. 40 gr. (dotychczas 2 
z.ł 50 g r . ) f w drobnem opakowaniu 
firm ow em  —  2 zł. 50 (dotąd 2 zł. 00 
g r . ) ,  deserowego I I  gat. i m leczar­
skiego solonego —  2 zł. 10 gr, (2 zł. 
20 g r .) i osełkow ej > —  1 zt. 80 gr. 
(1 zł. 90 g r .),  wszystko za kg w hur­
cie.

W OBEC Z M IA N Y  C ZASU
ODEJŚCIA „B A T O R E G O "

W  związku ze zinianą czasu odej 
ścia statku „B a to ry " z Gdyni do 
N ow ego Jorku w dn. 25 b. m., w ag jn  
bezpośredniej komunikacji I I  i I I I  
klasy, kursujący 7. W arszaw y lo Gdy 
ni (dworzec Sr.orski) odejdzie 24 b. 
m. pociągiem  Nr. 4J1 o g. 8 m 48, 
zamiast pociągiem N r. 601 o g. 23 
m. 55.

D Y R E K C JA  1 RAM W  \JÓW 
M IE JS K IC H  

oddala w tych dniach do użytku pu­
bliczności nowoczesną, murowana po­
czekalnię tram wajowa na Rondzie 
W aszyngtona, na Saskiej Kępie. P o­
czekalnia może pomieścić ] od pod­
cieniami i wewnątrz budynku około 
75 osób.

„ K lR A C Y J N A  H E R B A T A "
N a  rynku W arszawskim  ukazała 

się herbata zafałszowana igłam i so­
sen, świerków i innych drzew i; la- 
stych. W  Doszukiwaniu źródła -rua' 
szowań kontrolerzy sanitartr .Miej­
skiej Służby Zdrowia, w yk ry ł' jedne­
go ze sprawce v zafałszować Rozen- 
sztraucha Lejbę, właściciela sklepu 
przy ul Ordynackiej 14. Badania 
herbaty przeprowadzone v Miej. Inst. 
H ig jen y  wykazały obecność znacznej 
ilości igliw ia. VY związku z n iezwy- 
kłem zafałszowaniem  właściciela 
sklepu czeka niem iły epilog w sądzie.

W y p a d k i  i  t u a d z i z ż e
Zbrodniczy napad na ul BI >ński*-j.

Na ul. Błońskiej w pobliżu Młociń- 
skiej, kilku nieznanych m ęzczyzn na­
padło znienacka na 27-letn?“ go Z y g ­
munta Moździejew skiego (M łoc iiska  
7) robotnika, który szedł w  tow arzy­
stwie przyjaciółk i, A lic ji Matusia- 
kówny. Napastnicy pobili M. kawał­
kami żelaza tak dotkliw ie, że stracił 
przytomność. N a  wszczęty przez M i- 
tysiakównę alar.n, sprawcy zbiegli. 
Policjant wezwał Pogotow ie. Lekarz 
stw ierdził u M ożdziejewskiego rany 
tłuczone g łow y lewego ucha . pa .o >w 
prawej ręki. W edług wyjaśnień M „ 
nie zna on sprawców napaści i iie 
wie, na jakim  tle dokunano je j. P o­
licja sporządziła protokuł.

Zagadkowa kradzież 2 500 zł. na
poczcie W czora j w  nocy, w czasie 
przewożenia poczty z urzędu poczto­
wego w- Małkini do stacji, „kazało 
się, że zginął woreczek zaw ierający 
2500 zł. W  sprawie te j policja aresz­
towała 3-ch funkcjonarjuszów pocz­
towych, k tórzv —  jak się okazało by­
li podchmieleni.

N ieuczciwy dorożkarz. Sprzed dwór 
ki przy ulicy W olskiej wsiadł jakie ca Głównego ws.adła do dorożki An- 
pusaże: K ierowca Icek Baumberger na Cudzikowa (Rakowiec, Praszko w
i Płocka 72) zapuścił motor, a samo- ska 6) która igudz-la się z dorożka- 
chód nie ruszył. K ierowca obejrzał i i zem za kurs 3 zł. Po przyjeździ - na 
m otor i nie znalazł defektu. Po dłuż- j rrtie, sce Cudzikowa dała monetę 6 
szych poszukiwaniach spostrzegł 7 zł. Dorożkarz nie da. reszty, podciął 

że w  czasie jego  twar- konia i odjechał. P o l ic j i  jest na trn

Katował 8-letniego synki. Z pole- 
.cenią władz prokuratorskich areszto­
wany został urzędnik kolejow y Sro­
ka pod zarzutem katowania własne­
go dziecka. Skargę do władz wniosła 
żona. Sroka znęcał się nad 3-mio 
letnim  chłopcem, >ijąc go pasem z 
żelaznemi gałkami. Oględziny lekar­
skie dziecka ujawniły liczne rany za­
dane przez okrutnego ojca. Po prze 
prowadzeniu wstępnego dochodzenia 
Sroka osadzony został w  więzieniu 
przy ul Dzielnej.

Policjant z kulą w glow ie pójdzie 
pa emeryturę. Opuścił szpital św Du. 
cha, posterunkowy I I I  komis. Karol 
Surała, który, podczas pamiętnego 
crwawego zajścia z bandytą S tefa­
nem Kazim irowerr w  du. 23 kwietnia 
r. b. był postrzelony przez nanJytr 
na klatce schodowej domu Przejazd 
1. Kuła utkwiła w czaszce przy m óz­
gu. Ze względu na ciężki stan zdro­
wia Surały ekarze nie m -gli doko­
nać opersi ji w yjęcia  kuli. Obecnie S 
wyzdrowiał i z kulą w g łow ,c powró­
cił do domu. Komenda policji przed­
stawiła S. do emerytury.

Niesamowita kradzież. Do taksów-

przerazeriem, 
dego snu jacyś nieznani sprawmy u d 
lewarowal? cegłam i ty ł wozu i zdjyii 
oba tylne koła z oponami, w artość  
łącznej około 700 zł.

Z m a r l i

Ś. p Jan Stanisław M ajewski, b 
przemysłowiec, 1. 72, w Piotrkowie 
Trybunalskim; ś. p. \V ktor Rolicz - 

Groszkowski, mag. farm., 1. 68, vc 
Łodzi; ś. p. Józef Andrzej W endorff, 
sj birak, I. 4_', w Vt arszawie; s. p. Jan 
Szyniauski, artysta, l. ou, w’ Warsza 
we; ś. p. Inocenty Klemens Romłc 
nowski, emeryt, I. 74, w Warszawie; 
ś. p. Pelagja z Brudzew skich Pr/.y- 
goiiska, emerytka, I. bQ, w Warsza­
wie, ś. p Karolina z 1 huguttow U io- 
chowska, wdowa, I. so. w Warsza­
wie; ś. p. Engenja z Kaczkowskch 
lrylska. wdowa, 1. 79, w W arszaw

pie nieuczciwego dorożkarza.

Żmija w Dociągu. W  pociągu Nr. 
723 W arszawa —  W olom in nieznany 
sprawca podrzucił w wagonie II-e j 
klasy żmiję jadowitą. Jadący tymże 
pociągiem strażnicy ccnrory kole jo­
wej oddziału lotnego, na ' wszczęty 
przez pasażerów alarm, zdołali żm i­
ję ukryć w pudełku blaszanem. Po 
p izy jeźdz ie  do Wołomina żm iję prze­
niesiono do apteki i tam uśpiono.

Opłoszfnin drobne 
HEBLE 100 ZŁ I S i !
• ypi&luia. stołowy gabinst skrom- 
s itis zy  50. Nowy-ŁwL»t 30, róg P i* 
rsek »g *

T ra d y c y jn e  s z a fir o w e  sukm any z 
pon sow em i k o łn ’ '*—tam i, pas ias te  
spodenki, sute spódn iczk i i k rasne 
chusteczk i. T a ń c zą  k rakow iaka  
f ig u ro w e g o  —  p óźn ie j p op isu je  
s ię  m ata so lis tk a  —  p rzes tęp u je  
z rę czn ie  d robnem i nóżkam i, je s t  
cze rw on a  jak  m ak z w ra żen ia .

P o  krakow iaku  —  dla odm iany 
tan iec  m a ry n a rzy : g ran a tow e
spódn iczk i j b ia łe  b luzk i z? m ary- 
narsl iem i ko łn ierzam i, f ilu te rn e  
czapeczk i z k o tw icą  —  i buńczu cz­
ne ok rzyk i -w tak t popu la rn ego  
m a ryn a rsk iego  tań ca : —  N iem asz  
P o lsk i bez m orza, a m orza  bez 
P o ls k i!  —  W śró d  w id zó w  p o d ry ­
w a  się o k r z y k ; b raw o , b raw o  
d ziec i

J A P O Ń S K IE  G E JS Z E  
I  C U K IE R K I

ro te m  znow u —  n a jm łod sze  bą ­
ki w  ró żo w ych , z ie lon ych  i żó ł­
tych  b ibu łkach  uda ją  ba lon ik i, 
k tó re  pną s ię w  g ó rę  i chcą u le ­
c ie ć  do nieba —  a s tarsze, w ysm u­
kłe d z iew czyn k i z rozpuszczonem u 
w łosam i za m ien iły  się w  ja p o ń ­
sk ie g e js z e  i w y g lą d a ją  w ca le  
w d z ię c zn ie  w  ku la c ia s ty ch  m at­
czyn ych  s z la frok a ch  i żó łtych  ge- 
o rg in ja c h  w e tk n ię ty ch  w e  n łosy. 
Potem  zn ow u  —  oo ra zek  scen icz­
ny „Ż e ń c y "  i „J e d z ie  u ła n " —  
fu rk o czą  na w ie tr ze  c ze rw on o -b ia ­
łe c h o rą g iew k i co ra z  śm ie le j śp ie 
w a  d z ia tw a  popu la rn e  lu d ow e  p io  
senki, k tó rych  „p a n ie "  z p ó łk o ­
lo n ji n a u czy ły  w  czas ie  ■■ cod z ien ­
nych  za b a w : ą .H e j d z iew c zy n o " , 
„Z  tam te j s tron y  je z io r e c zk a " ,  
„U  kon ika  s iw a  n o g a "  itd .

N a  zak oń czen ie  —  z ja w ia  się 
o lb rzym ia  to rb a  cu k ierk ów  —  
d z ie c ia rn ia  s za le je  z u c iech y , w y ­
ła w ia  w  tra w ie  d rogocen n e  s łod ­
kie skarby rzu can e h o jn ie  gar 
śc iam i P o tem  je s zc ze  czeka  w  le- 
sie  os ta tn i p ó łk o lo n ijn y  p o d w ie ­
czorek . S ześć  ty go d n i m inęło  jaK  
jed n a  c h w ila  —  trzeb a  w ró c ić  do 
m urów  b ru dn ego , h a ła ś liw eg o  
m iasta, do b rzyd k ich  w ilg o tn y c h  
su teryn  i dusznych  poddaszy . ■

P rz y k ra  je s t  ch w ila  p o żegn a ­
nia. D z ie c iom  usta k rz yw ią  s ię w  
poaków kę  —  m atk i —  zaD iedzone 
kob iec iny  w  b a rch an ow ych  k a fta  
nach p o ch lip u ją  ze w zru szen ia  
—  i p ew n ie  z ża lu , że zn ow u  tr z e ­
ba b ęd z ie  m ęczyć  s ię  z d z iec ia rn ią  
w  domu, Znow u  za czn ie  s ię  ten 
d ro b ia zg  p lą ta ć  pod n ogam i w  c ia  
sn e j izb ie, w o ła ć  je ś ć  —  g d y  n ie­
ma im co do ust w łożyć ...

N iew es o łe  to r e f le k s je  —  ale 
p oc iech ą  je s t  m yśl, że za  rok  d z ie ­
ci zn ow u  sp o tk a ją  s ię  tu ta j, za ­
k osztu ją  nanow o s łod yczy  leśn ego  
życ ia , słońca, p ow ie trza , sw obudy 
i b e z tro sk ie j, n a p raw d ę  d z ie c in ­
nej zab aw y  (a . o .)

TL A T> ? O
Czwartek, dnia io  sierpnia A l. SienKiewicza (z  Poznania). 17.30 

A . Głazunomr- Konc. "terzypcowy a- 
moll op. 82 w ya. T. H e ife tz  z tow.

g. ’

y w.*,u w

N IE M ]& Z A M K A  
ŁO D ZI EU A .

Budowa najtanszych m eszkań
na Grochówie

Śród  d z ie ln ic , w  k tó rych  w i ­
n ien  r o zw ija ć  s ię  n a jw ięk szy  
ruch  bu dow lan y , zapew n ia ją cy  
m ałe m ieszk an ia  rod zin om  p ra ­
cow n iczym  i rob o tn iczym , n a jw ię  
c e j n ada je  s ię  obecn ie  G roch ów  
ze w zg lęd u  n a :

1 ) posiadan ie  dużybh n iew yzy - 
skanych  te ren ów , s tan ow iących  
w łasn ość  p ań stw a  i gm in y , co 
u n iem oż liw i sp eku lac ję  g ru n to ­
wą, zap ew n i ta n ie  te ren y  budo­
w lan e  r za p o b iegn ie  p od rożen iu  
kosztów  bu dow y w  p rz e c iw ie ń ­
s tw ie  do tego , co ma m ie js c e  w  
duzycn  rozm ia ra ch  w  inn ych  
dzie ln icach , 2 ) B. G. K . i gm ina

s to łeczn a  w y ło ży ły  b. pow ażr.ą  
k w oty  na t. zwn u zb ro jen ie  G ro- 
ęnow a, k tó ry  p os iad a  u rządzone 
u lice , k a n a liza c ję  i w o d o c ią g i;  
na ukoń czen iu  są tam  też w ie lk ie  
rob o ty  m e ljo ra cy jn e , 3 ) ła tw o ść  
kom un ikacji ze śródm ieśc iem , 
k tórą  zap ew n ia ją  lin je  t ra m w a jo ­
w e ; ma to szczegó ln e  zn aczen ie  
d la  u rzęd n ik ów  

W yb u d o w a n ie  dom ow  o tan ich  
m ieszkan iach  na G roch ó w ie  b v ło 
by d o b ro d z ie js tw em  dla l ic zn ie  
zam ieszka łych  na P ra d ze  rob o t­
n ików , gn ie żd żą cych  się, ja k  to 
w yk azu je  s ta ty s tyka , po 10 —  1S 
osób w  je d n e j izb ie.

0 elektryfikację linji kolejowej
poza Otwock

J eszcze  nie ukończono roDÓt 
zw ią zan ych  z e le k t ry f ik a c ją  w a r ­
szaw sk iego  w ę z ła  k o le jo w tg o  na 
odcinku  P ru szków  —  O tw ock , j e ­
szcze n ie  u ruchom iono p ie rw szy ch  
p oc ią gów , co ma n astąp ić  na je ­
s ien i, a ju ż  ro zp oczę to  za b ie g i o 
p rzed łu żen ie  e le k t ry f ik a c ji  poza 
s ta c ję  O tw ock  w  s tron ę  D ęb lin a .

D ow iadu jem y się, że koń cow a  
s ta c ja  w  O tw ocku  zosta ła  w yb u d o­
w ana z tak iem  ob liczen iem , że 
p rzed łu żen ie  e le k t ry f ia k c ji  b ędzie  
pod w zg lęd em  tech n iczn ym  m o ż li­
we bez kon ieczn ośc i p rzebu dow y 
le j s ta c ji.  Jednak z m o ż liw o ś c ią  
w ykonan ia  d a lszych  rob ó t n ie  na- 
.eży lic zy ć  s ię w' n a jb liż szym  c za ­
sie. O ile  zaś chodz i c  p rą d  e lek ­
tryczn y , w obec  p rz y g o to w y w a n e g o

za s ila n ia  w a rs za w sk iego  w ęz ła  ko­
le jo w e g o  w  prąd, poch od zący  z 
e lek tro w n i ok ręgu  w ars za w sk iego  
p och od zący  z e lek tro w n i okr. w a r 
sza w sk iego  (d a w n e j P ru szk o w ­
s k ie j )  i e lek tro w n i m ie js k ie j w  
W a rs za w ie , w  fa z ie  w stępn ych  
ro zw a ża ń  je s t  ob ecn ie  p ro jek t do­
s ta rc za n ia  p rzez  e le k tro w n ię  o k rę ­
gu w a rszaw sk iego  O tw o ck o w i pe­
w n e j ilo ś c i prądu . W  tym  w yp a d ­
ku Z a rząd  M ie jsk i w  O tw ocku  za ­
ją łb y  s ię  ty lk o  ro zd z ie la n iem  do­
s ta rc za n e j e n e rg ji.

M oże  w tym  w ypadku  u leg ła by  
ob n iżce  cena prądu e le k try c zn e ­
go  w  O tw ocku  (1 zl. za 1 kw 'h ,), 
k tóra  obecn ie  b ije , jak  w iadom o, 
rekord  d ro żyzn y  w  E u rop ie .

Inw alttia  w ojenny
S p ło n ą ł ż y w c e m

R an o  m :eszkań cy  w»si M a łs zyce  
(p o w . lo w ic k ie g o j za u w a ży li pło­
m ien ie , w y d o b yw a ją c e  s ię  z  za ­
g ro d y  A n to n ie g o  R os łon ka , in w a ­
lid y , n iew id o m ego  i bez p ra w e j 
ręk i.

R zucono s ię  na ratunek . Gdy 
nneszi.ańcy c h c ie li w ta rg n ą ć  do 
w n ę trza  dom ku, p łom ien ie  o g a r ­
nę ły  dom  ze w szys tk ich  stron . 
W idać b y lo  w ew n ą trz  ja k  Rosło- 
nek u s 'łu je  w yd os ta ć  się. P o  chw i 

li zn ik ł z oczu  ra tu ją c y ch  dom

gosp od a rzy . G dy  op an ow a n o  sy­
tu a c ję  o ty le , że m ożn a  b y ło  w e jś ć  
do w ew n ątrz , zn a le z io n o  z w ę g lo ­
n ego  ju ż  tru p a  Rosłonka. D om ek 
R os łon ka  a sek u ro w a n y  by ł na 
2.000 zł.

Z p rzep roycau zonego  d och od ze­
nia u sta lono , że  R os lon ek  sp ow o­
d ow a ł poża r n iedopałk iem  p a p ie ­
rosa, k tó ry  n ieo p a trzn ie  r zu c ił na 
pod łogę . R os łon ek  m a leńk i domek, 
zn a jd u ją cy  s ię  na sk ra ju  w ff ,  za j- 
mowiął sam

t-30 „K iedy radne...". 633 Gimna­
styka. b.53 A luzyza (pł.). 7-20. Dzień, 
por. 7..7.J Program na dzisiaj, 7.40 „O r­
gany Wurlitzerowskie" (pl.).

11-57 Sygnał czasu i hejnał z Kra­
kowa. 12-03 „O d prosiaka do beko- 
niaka- —  logad. wygł. St. Mierzen- 
ski. 12-13 Dzień, połudn. w  wyk. Ork.
5s p. p. (z Poznania).

15-30 W ird. gosp. i„ 45 „Ach, te 
v .ób le " _  pogad. aia dzieci w  oprać.
W. Acńremowiczowej (z  Wnna). ,6-00 
Popularny konc. w wyk. Ork. Eilh.
W ars ;. poa dyr. J. Ozinunskiego z 
Ciecnocinka (p rzez Toruń). 16.45
„Nauczyciel a obrona, narodowa" —  
oaczyt, w ygł. m jr. Zgłobicki. 17.00
Recital skrzypcowy Sz. Bakmana.

l>2ó B. W oyrow icz. Konc fort. 
w  wyk. KOtup. z tow. Ork. Synu.
P. R. pod dyr. G. kiteloerga 17.50
„Pani na wywczasach"   pogaa.
wygł. R. Dalborowa. 18-00 „Jak spę­
dzie św ięto?" 18 -IO „Z yc ie  kult- sto­
licy". 18.15 Konc. reki. ig.50 Pogad. 
aktualna.

19-60 Powszechny Iea tr  Wyobraź- 1 t p p  -7 r ip  r y y  c T p
ni: słuchowisko j .  P*ran«ow 6kiego ^  D A r  . , r- ->• >
p. t. : „Gałązka oliw na" (Olimp j a u a u  K K A L - . l i  >
„tarcgiecka; , Oprać, radjołon. Br. w T O  W *  U  tfi fc  Z  
Borowicza. Muzyka St, Nawrockiego 
(wznowienie). 19-45 Koncert muzyki
węgierskiej 20-30 „Skrzynka teclm."
— red W. Frenkiel. 20-45 Dzień, wie- EfU T ^ i  H  S - A .  C  f  1
czorny. 20-55 Pogad. akiualna. 21.01 W A R S Z A W A , K R A K .P R Z E D M .O  O  
„Nasze piesm —  odsmewa Z. Wele 
żyńska. Akomp. U Czechowska.
W  progr. pieśni Wł. Kem ga (z  W ilna)
21.15 Konc. muz. salon, (z  Poznania).
22-00 Wiad. sport. 2215 Muzyka lek 
ka (pl.). 23.00 Muzyka tan. z dancin­
gu „Cafe-Club" w  Warszawie.

■ Piątek, dnia 21 sierpnia,

6.30 „K iedy ranne...". 6.33 Gimna 
styka. 6,50 Ork. M. W ebera (p i.).
7.20 D zień . por. 7.30 P rogr. na dzi­
siaj. 7.40 Muzyka (p ł.).

11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra 
kowa. 12.03 „N a jw ażn ie jsze  wskaza­
nia przy nawożeniu pod ży to1 —  
pogad. roln. —  w ygł. F. Starzyński.
12.13 Dzień, polud, 12.23 Z repertua­
ru tanecznego dawnych czasów (p ł.).

15.30 Wiad. gosp. 15.45 Rozm owa 
z chorymi (ze  Lw ow a ). 16.00 Z u- 
tworów A . Adama. Konc. w  wyk.
Ork. Kam eralnej pod dyr A. H erm a­
na (z  Krakowa). 15.45 „L is ty  z Hu- 
culszczyzny" wygł. prof. K. Bron- 
czyk (z e  Lw ow a ). 17.00 Recital fort.

PORT.
crk. Filharm. Londyńskiej (p ł.). 
17,50 Poradnik sport. —  red. J. W ło- 
darkiewicz. 18.00 Przeg l. wydawn —  
prof. H. Mościcki. 18.10 Pogad. ak tu ­
alna. 1S.15 Konc. reki. 18.45 „O stat­
ni tydzień". 18.50 Biuro Studjów roz­
mawia ze słuchaczami P. R . 19.00 
Konc. rozrywkowy w  wyk. Lw ow ­
skiego Koła Mandolinistów 19.45 
Muzyka nastrojowa w  wyk. Ork. P- 
R. z udziałem J. Godlewskiej t śpiew ; 
A kop. W Ł Szpilman. 20.3C „K a fa - 
rek“  ramota A . W ilkońskiego (z  
Poznania) 20.45 Dzień, wiecz. 20.55 
Pogad. aktualna. 21.00 K  >ne. w wvli 
Ork. Sym f. pod dyr. F. N ow ow ie j­
skiego (z Poznania). K . W . Gluck: 
Uwertura do op. „ I fig e n ja  w  Au li- 
dzie , F. Mendelssohn: Muzyka do
„Snu nocy letn ie j", F. N ow ow iejsk ; : 
Tańne hw^ułwkń i tańce rĆT..*lskjg
22.00 Wiad. sport. 22.15 Muz. tan. z 
kawiarni Ziem iańskiej (z  Ł o d x )
23.00 Muz. tan (p ł.)

A T L A N T IC : „Tysiąc taktów mi­
łości" i „Dżentelmen kocha inaczej". 
ACRON: „Pożar nad W o łgą " 1 „Tog  
gan"

A D R IA : „Casino de Paris".
A M O R . „U rojony Św iat" i „Rum 

ba.
A S : „Ta jem n icza Dama".

1 APO LLO : „Tajemnica panny B rirx "
A N T IN E A : „Rociiam  wszysiK 'e

Kobiety" i „śluby ułańskie".
B A Ł T Y K : Glos serca” .
B IS : „Dla ciebie śpietsam" 1 „T a  

rran N ieu straszony",' 1
COLOSSEUM (inale): ,,j0-ciu z Pa 

\viaka‘-
C A P IT O L ; „Mały Marynarz".
C A S IN O  „K aprys  markizy Pem

pacour"
CORSO: „Generu Suiter” 1 rewja.
C Z A R Y : „Czu-Czin-Czau".
E L IT E : „M leczna droga", i „R e ­

wolucja śmiechu".
E U R O P A : „S z y fr  77“
FA M A : ..Prawo do szczęścia".
F ILH ARM O N IA : Kaprys pięknej

pani”
F L O R ID A : Schmeling — Louis 1

„C yrk  Barnuma".
FORUM- „Z  pamiętnika detektywa”  

i W e«o la  rozwódka".
, H E LJO S: „C yrk  Sarana" i „P a t 

i Patachon".
■ H O LLY W O O D : „Hrabina M a rca "

K O M E T A : „Arm ja E w y"
M A JE 3 T IC : „M a ły  K ró
M A S K A - „W  obliczu g ilo tyn y " 

(Szkarłatny kw iat) i „Córka Gene­
rała Pankratowa".

M IEJSKIE : „Oskarżam 1 cię mai
KO".

M ARS: „Anna Karenina” .
M E TR O ; „B E L L A  D O N N Ę " i re 

wja.

M EW A: „Niedokończona S” tnfon
ja”  ) Ala w  krainie czarów” .

M INERW  A: 1) „Spełnione sny 2) 
„Kocha, lubi, szan ije”  i dodatki

M U C H A  „idziem y po szczęście’ 1 i  
„Malibu

N O W A  IO M B O L A : „św ia t jest 
zakochany" i „Ich  noce-'.

O K O  PR ASK IE : „M am  19 la t" I
„Z io ta  dziewczyna".

PA N : „N ow e przygody Tar rm«a"
K IN O  PAR . S-GO A N O R Z Ł iA :  

„N ie  miale baba kłopota**’ i dodania
P E T IT  TJRIANON: , Czlowie któ 

ry rozbił bank v Monte Carlo" i 
„Rotmistrz von W erffen".

P O P U L A R N Y ; „Caliente miasto 
m iłości" i rewja.

PRAG A- „Za chwilę szczęścia” 1 re­
wja.

K A J : „N ie  miała baba Mapata** I
„Niedzielne brewerje".

P E N A :  „D o lores" i „K a jdany ży ­
cia*4.

R IA L T O : „N iesam ow ity dom“ .
R O X Y . „D la ciebie tańczę" i 

„Czerwony w óz".
R O M A : „U cieczka".
SFINKS „I okój 309".
SO K O t „Zona dwóch m ężów* i 

„Szkoła flirtu*-.
SO R R E N TO - „O skaiżam  cię m at­

ko* i „K ry zy s  skończony".
S T Y L O W Y : „Se-ca ze stall**.
Ś W IA T  Szalony ooruernik ’  j 

„Cyrk Barnuma” .
Ś W IA TO W ID : „Ucieczka ku szczę­

ściu".
T O N : „Ostatnia serenada" I „O - 

.‘■-.karżam cię matko".
UC IECHA: „Ręce na stole".
U N JA : „Kapitan son el i syn " 1 

„Pościg  za cieniem".
VARTETB: „Flip 1 Flap jaku Imi­

tuje”  1 „Przeor Kordecki” .

Zagadkowa kradzież
W ła d ze  ś ledcze  p ro w a d zą  en er­

g ic z n e  d och odzen ie  w  sp ra w ie  za ­
g a d k o w e j k ra d z ie ży  w o rk a  p ie ­
n ięd zy  p ocztow ych .

P ie n ią d ze  zg in ę ły  podczas p rze  
w ożen ia  p oczty  z u rzędu  p ocz to ­
w ego  w  M a łk in i do W a rs za w y  W

na poczcie
toku w s zc zę te g o  doch odzen ia  a re ­
sztow an o  3 fu n k c jo n a r ju s zó w  
p ocztow ych , k tórzy , ja k  się -ok a ­
zało , b y l i  w  s tan ie  n ie trze źw ym  

WT sp raw ie  te j  d a ls ze  d och odze­
n ie  trw a . B liżs ze  s zc ze gó ły  są 
trzym an e  w  ta jem n icy ,

P r o g r a m  im p re z
„T yg o d n ia  W arszaw y"

6 w rze śn ia  ro zp oczyn a  s>ę ja k  
w iadom o T y d z ie ń  W a rs za w y
O becn ie  Z w . P ro p . T u ry s ty c zn e j 
k oń czy  u s ta la n ie  p ro gram u  im ­
p rez, ja k ie  m a ją  odbyć s ię  w  tym  
cza s ie  w  s to lic y . N a jb a rd z ie j
a tra k c y jn ie  zap o w iad a  s ię  w ie lk i 
m ięd zyn a ro d o w y  m ecz p iłka rsk i 
Po lska  — ' N iem cy , k tó ry  odbędzie  
s ię  n i  s ta d jo n ie  W o js k i  P o ls k ie ­
go. F oza tem  w  D o lin ie  S z w a jc a r ­
sk ie j odbędzie  s ię  r e w ja  m ód, a w  
kaw  i rn i Sini. p rzy  ul. K ró le w ­
sk ie j J ew ja  pod n azw ą  P a n i i p ies. 
W  f-ałem m ieśc ie  od b yw ać  sic no-

dą zab aw y  lu dow e.
P r z y je z d n i k o rzy s ta ć  b ęaą  m o­

g l i  z 50 -p rocen tow ych  zn iżek  ko­
le jo w y c h  w yd aw an ych  p rzez  L ig ę  
P o p ie ra n ia  T u ry s ty k i. R ó w n ie ż  w 
W a rs za w ie  p os iaaa cze  k a r t  ucze­
s tn ic tw a  o trzy m a ją  w ysok ie  zn iż ­
ki do te a tró w , k in , m uzeów  i t. d. 
Ponadto p rz y s łu g iw a ć  im  Dędą 
zn iżk i tra m w a jo w e .

11 w rześn ia  rozpoczn ą się  u ro­
czystośc i z r a c ji 400-lecia  u rodzin  
ks. P io tra  S k a rg i p o łączon e  Z 
w ie lk im  zja7.dem p isa rzy  i nublicy 
stóvi k a to lick ich  z ca łe j P o lsk ..


